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Poznań, piątek 8. maja 1885. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
REKOPISMA się nie zwracają. 
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Z powodu jutrzejszego święta uroczystego | święćmy Wilią po staropolsku, piernikiem i opla- 
św. Stanisława wyjdzie przyszły numer „Wiel- | tkiem, a porzućmy drzewko niemieckie.* Na 

aa kopolanina* w sobotę. takie hermetyczne odgrauiezanie się pezwolid 
A | >> aca eager GREER: nie można, — i rząd do żądań petycyi sie nie 
sack przychyli.‘ 
otrz Minister Gossier sej 

0 ta 
> 4 odpowiedział na wczeraj streszczoną przez nas 
czyj mowę Posła Zakrzewskiego tak mnićj wiecćj: 
ore „Stanowisko rządu w obec żądań Polaków 
107 wyjaśniłem nie jednokrotnie, więc nie zdziwicie 
ry 1f SIĘ panowie, że jestem za przejściem do porząd- y 
— ku dziennego nad petycyą szkolną. 
me | Rząd nie odda księżom inspekcyi szkolnćj, 

nob Ale błędnem jest mniemanie, jakoby taz inspekcya 
ami została im byla odebraną w skutek adresu, jaki 
Jas] wystosowali do Arcybiskupa Ledöchowskiego. 
dye! Rząd już od r. 1867 nosił się z myślą zmiany 

stosunków szkolnych; przekonał się bowiem, że 
> pdf zbyt wiele dzieci niemieckich się polonizowało, 

1 że wielu inspektorów i nauczycieli wcale nie 
|| umiało po niemiecku. W wielu szkołach nie 

ow] udzielano lekcyi niemieckiego języka i pruskićj 
ywa history. A i w czasach obecnych słyszymy o 
0 m] podobnych wypadkach. 
ney Liczba lekcyi religii została już za mem 
rzyj] staraniem powiększoną i dziś odpowiada wiado- 
lan] mościom, których uczeń ma nabyć, 

Zadania, aby język polski przywrócono jako 
wykładowy, i aby uczono dzieci dopiero wtedy 
po niemiecku, gdy nauczą się już czytać i pisać 
po polsku, — obszernie rozbierałem w r. 1883. 
Zadaniem szkoły nie jest wynarodowienie dzieci, 

“Ay łecz uważa ona za swój obowiązek nauczyć je 
języka państwowego, i dać im możność wypel- 

} Mania obowiązków żołnierza i obywatela. Prawda, 
że katolicy często czują się uciśnionymi, — ale 

o 4 przedewszystkiem katolicy niemieccy: Bo kiedy 
zd] w Poznaniu pewien nauczyciel, który sam nie 
gl mówi gładko po polsku, a którego rodzice przy- 

wędrowali z Niemiec, dzieci swe do polskie- 
olm] go oddziału melduje, — to widocznie nacisk na 
1049] niego był wielki. 
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| Wszystkie usiłowania, 
aby usunąć niemieckość ze szkoły elementarnćj, 
zmierzają do rozgraniczenia obudwóch narodo- 

| wosei. „Podczas ostatnich dwóch lat dziesiątków, 
| we wszystkich stosunkach towarzyskich i nauko- 

wo] wych, przedział ten jest widocznym. Na wszel- 
do] kich zgromadzeniach, we wszelkich pracach spo- 
cd  łecznych, n. p. w stowarzyszeniach kredytowych, 

albo na zabawach, trzyma się żywioł polski 
4 | *daleka od Niemców, Gdy Polak od Niemca 
| upuje, naraża się na naganę od swych ziomków; 
wy] polscy lekarze i adwokaci ogłoszenia swe umie- 

8] szezają w polskich gazetach. Od wielu lat pol- 
ea skiemu dziecku nie wolno niemieckićj książki 

| czytać. Dziennik Poznański życząc czytelnikom 
| Świąt Bożego Narodzenia, umieścił ustęp, który 

„| Mię poruszył do glebi: „Mówmy w domu prze- 
—| dewszystkiem po polsku, nie mięszajmy obcych 

| wyrażeń, wyrzućmy z domu niemieckie obrazy, 

Zastamówmy sie 

nad niektóremi słowami p. ministra: Chętnie 
przyznajemy, że „szkoły zadaniem nie jest wy- 
narodowienie dzieci; ale czyż szkoły pruskie 
nie czynią właśnie tak, jąkby przerabianie dzieci 
na Niemców było ich głównym celem? Jeżeli 
szkoła nie chce nas wyuarodawiać, to powinna 
uczyć także i tych rzeczy, które się do narodo- 
wości naszóćj odnoszą, t. j. polskiego czytania, 
pisania i historyi. Ale jeżeli te przedmioty 
wcale, albo prawie wcale nie bywają 
wykładane, to skutkiem tego dzieci obojętnieć 
muszą dla Polski. „Jeżeli p. ministrowi nie cho- 
dzi o niemezenie, ale tylko o to, aby dzieci po 
niemiecku nauczyły się mówić, czytać i pisać, — 
to jedynym środkiem na to jest, aby dał szko- 
łom nauczycieli Polaków i język wykładowy 
polski; bo jakżeż może nauczyć się dziecko 
tego, co mu nauczyciel wykłada, jeżeli słów na- 
uczyciela nie rozumie? 

Co do polszczenia się Niemców, o ktörem . 
mówi p. minister, to nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby w dzisiejszych stosunkach komuś być 
Niemcem się sprzykrzyło. Gdy Niemiec spra- 
wiedliwy patrzy na zawziętość, z jaką większość 
Niemców na nas niewinnych Polaków nastawa, 
to musi przyznać, że naród niemiecki wykracza 
tu przeciwko prawom boskim i ludzkim, że źle 
czyni. A ponieważ każdemu miło należeć do 
narodu prawego, szlachetnego i szczerze katoli- 
ckiego, — więc rzecz nauralna, że może mu 
przyjść chęć, aby dziecko jego Polakiem było. 
Z własnćj woli może więc rzeczywiście 
ktoś się czasem spolszczyć, ale nigdy w skutek 
jakiegoś niby to przez Polaków wywieranego 
nacisku, o którym mówił p. minister. Że 
„nacisk* nikogo nie wynarodowi, o tem prze- 
cież wie p. minister z własnego doświadczenia: 
Toż przecie ciśniecie nas Polaków w kościele, 
w szkole, w gimnazyum, w wojsku, w urzędzie, 
na ulicy, w wagonie, na poczcie itd., abyśmy po- 
rzucili myśl o zmartwychwstaniu Polski i stali 
się „Niemcami polskiego języka,* jak powiedział 
poseł Wehr; a na cóż wam sie ten przymus 
przydał? Czy wielu z nas przestaje być Pola- 
kami? Mało bardzo, może wcale nic; — prze- 
ciwnie zaś Niemcy (jak uczy p. minister) na 
polską stronę przechodzą, bo mówią sobie: 

, „Musi ta Polskość być piękną i doskonałą, kie- 
dy Polacy dla niej tyle cierpieć są gotowi." 
Podobnie także poganie, podczas prześladowania 
Chrześcian przez pogańskich mocarzów, umiłowali 
religią chrześciańską. 

Niech narodowości naszćj dadzą te same 
prawa, które ma niemiecka, a wtedy przestanie- 
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my budzić w Niemcach uczciwych podziw i 
współczucie, które ich czasem aż w Polaków 
przemienia. 

Wielką prawdę 
powiedział p. minister o przedziale istniejącym 
u nas pomiędzy Niemcami i Polakami. My ża- 
dnemu Niemcowi źle nie życzymy, ale mimo to 
uważamy stosunek zażyłości miedzy polską a nie- 
miecką ludnością za niemożliwy. Jakżeż ktoś 
może od Polaka wymagać, żeby żył z Niemcem, 
który przy wyborach głosuje na p. Wehra, Tie- * 
demana lub jakiego innego zażartego nieprzyja- 
ciela Polskości? Polak żyjący ze zwolennikami - 
tych.panów, — stawałby się niejako uczestnikiem © 
prześladowania  polskićj narodowości, zdrajcą * 
własnej ojczyzny. Tak jak żaden syn prawy nie‘ 
poda ręki temu, kto skrzywdził jego matkę, tak \ 
samo Polak prawy stronić będzie od tych Niem- © 
ców, co przy wyborach głosują na ludzi odzy-i 
wających sie za koniecznością tępienia polskości. . 

To jest powodem, dla którego nie należymy | 
do niemieckich stowarzyszeń, zabaw itd. Ze kupu- | 
jemy od polskich kupców, to rzecz również pro- 
sta, bo wolimy aby się bogacił Polak niż Nie-- 
miec, do którego nic nas nie wiąże, i który zbo-* 
gaciwszy się będzie potem do wyższćj klasy przy ' 
wyborach należał i do przeprowadzenia niemie- 
ckiego kandydata się przyczyniał. 

Nie może nikt dziwić się rodzicom, którzy 
niechętnie patrzą na to, aby dzieci czytały ksią- 
żki z niemieckich czytelni szkolnych; bo od czasu 
jak duchowieństwo nie ma na urządzanie tych 
bibliotek żadnego wpływu, mogą łatwo zakraść 
się do nich książki wprost z katolicką wiarą nie- 

Pisaliśmy nawet © wypadku, gdzie re- 
jencya na wniosek nauczyciela usunąć kazała z 

( biblioteczki szkolnćj powieść, którćj treść była 
zupełnie niemoralną. Ale ile dzieci przed- 
tem ją przeczytało i zgorszyć się mogło? 

Ze Dziennik Poznański polecał na 
Gwiazdkę swym czytelnikom, aby sie niemczyzny 
wystrzegali, w tem takoż nic złego nie ma. Prze- 
cież my 

mamy prawo być Polakami, 
przecież traktaty wiedeńskie, które dotąd Prusy 
zobowiązują, przyrzekły nam instytucye celem 
utrzymania naszćj narodowości; przecież tę samą 
obietnicę usłyszeli nieraz Polacy od królów pru- 
skich. Cóż więc nadzwyczejnego widzi p. minister 
w tem, że polska gazeta napomina czytelników 
do korzystania z tych praw, jakie im niewątpli- 
wie służą? Od kiedyż to nie wolno nam unikać 
w rozmowie niemieckich wyrazów i zawieszać na 
ścianach portretów Kościuszki w miejsce Fryde- 
ryka II? 

Czy pan minister .„pozwoli*, abyśmy się od 
Niemców „,hermetycznie* odgraniczali, to jego 
rzeczą; my się o to pytać nie bedziemy. Ale 
naszą rzeczą, czyli obowiązkiem jest, tak długo 
wystrzegać się najskrupulatnićj wszystkiego co 
nie polskie, dopóki niebezpieczeństwo grożące na- 
szćj narodowości nie przeminie. 
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Jedynie w domach naszych polski duch 
swobodnie jeszcze rozwijać się może; pamiętaj- 
myż więc. aby go tu przyn ajmnićj nie prześlado- 
wała niemczyzna. Nam dom musi starczyć za 
szkołe narodową, którój uam państwo nie 
daje; każdy dom polski winien być ogaiskiem 
polskićj oświaty i twierdzą niezdobytą patryoty- 
eznego i katolickiego usposobienia. 

Interpelacya rządu 
o wydalanie polskich wychodźców, którą wczoraj 
przedrukowaliśmy w Wielko p., była d. 6 bm. 
przedmiotem obrad sejmu pruskiego. 

Posei Spahn: Pan minister oświadczył d. 
17 marca r. b., że w obwodzie kwidzy ńskim żyje 
10, 774 Polaków będących rosyjskimi poddanymi, 
i że trzeba bedzie zaprowadzić co do przecho- 
dzenia granicy pruskigj tukie urządzenia, jakie 
istnieją nad granicą holenderską, Atoli zamiast 
tych urządzeń, wydanem zostało przez ministra 
Spraw wewnętrznych rozporządzenie do naczel- 
nych prezesów Prus Wschodnich i Zachodnich, 

Ks. Poznańskiego i Śląska, aby zatrzymy- 
wali na granicy rosyjskićj polskich wychodź- 
ców, N aby tych, którzy tu już mieszkają, wyda- 
lali. W KK tego wielu rosyjskie h poddanych 
AW policya do protokółu i pruskie. państwo 
W najbliższym czasie opuścić im kazała. Rozk azy 
takie skierowane zostały do ojców rodzin, do 
dzieci, a nawet do żon, które mają po wiekszój 
cześci poddaństwo pruskie. Oświadezono im w 
niektórych miejscach także, że jeżeli dobrowolnie 
nie wywedruja z Prus, to ich Rosyi wydadzą. 
ae wydalonych jest ogromua: w mia Ai 
praskiem Liebenberg (?) 164 osobom w prz 
ciągu trzech dni wyjechać kazano. Część 
tych ludzi służyła nawet w wojsku pruskiem, a 
wielu tu się urodziło i wzrosło. Zagrozono im, 
że jeżeli nie ustąpią dobrowolnie, to ich przez 
gwałt wydadzą rosyjskim władzom. 

’ Ludzie ci zabrali się do wyszukiwania swo- 
ich papierów i pokazało się, że 32 ojców rodzin 
miało pruską naturalizacyg! Znam przypadki, 
gdzie wyjechać kazano człowiekowi od 50 lat w 
Prusach spokojnie żyjącemu; takiż rozkaz otrzy- 
mał pewien stolarz, który tu został dzieckiem 
jako sierota przywieziony, ożenił się i teraz jest 
ojcem pięciorga dzieci. Z Chełmży. wydalono 
200 mężczyzn; pomiędzy nimi ludzi liczących po 
80 lat. którzy tu dziećmi przybyli, którzy służyli 
w pruskiem wojsku i których synowie odbyli 
wojny w 1866 i 1870—71 roku. — Pewien dwu- 
dziestoletni chłopak, którego oboje rodzice są 
pruskimi poddanymi, urodził się w Królestwie, 
dokąd ciż rodzice poszli swego czasu na robotę. 
Jako jednomiesięczne dziecko przybył do Prus i 
już z nich nie wydalał się od tego czasu. Teraz 
wypędzają go, bo się w Polsce urodził,* 

Podobnych przypadków przytoczył poseł 
Spahn kilka. Wywody jego prawne były słabe; 
nie przytaczamy ich więc i odsyłamy Czytelni- 
„ków do naszego artykułu: 

„Połacy są wyjęci z pod prawa, 
w Nrze 102, gdzie ta strona rzeczy jest doklad- 
nićj wyjaśniona. 

Minister Puttkamer 

bronił się w sposób następujący; 
„Rozporządzenie o wydaleniu jest koniecznie 

potrzebnem w interesie państwa. Rząd 
nie chce szkodzić interesom naszych katolickich 
współobywateli, ale stara się o pomyślny rozwój 
polskich dzielnie. 

(W tym też to celu zapewne wywołuje rząd 

w Prusach Zachod, brak robotnika!) 
„Państwu każdemu wolno wypędzać całe 

gromady obcokrajowców ze: swych granic, jest to 
wynikiem niezależności państwa. Jeżeli $ 41 
„Landrechtu* obiecuje cudzoziemcom opiekę 
prawa, to przez to jeszcze Prusy nie tracą pra- 
wa do wypedzania tych, którzy im sie nie podo- 
bają. Na ścianie chciałbym panom namalować, 
że mamy prawo tak postępować, jak postępuje- 
my i że tego nam nikt zaprzeczyć nie może.* 

(Aha, — znowu nowomodna teorya o pra- 
wie: Państwo może robić co mu się podoba, 
nie oglądając się ani na Boga nawęt, — bo ma 
silę po temu. Więc Pismo Święte i Kate- 
chizm nic już w obec woli państwa nie znaczą?) 

..Mylnem jest twierdzenie, jakoby rozporzą- 
dzenie ministeryalne szkodziło interesom ekono- 
micznym kraju, lub było nieludzkiem. Rząd po- 
stąpił tak sobie ze względu na bezpieczeństwo 

k powodem, by zostać wydalonym 

państwa, bo w ostatnich czasach upadała nie- 
miecka kultura w polskich dzielnicach, a zwięk- 
szala się liczba Połaków. Polski żywioł z nie- 
przeparta siłą zwycięża żywioł niemiecki: 
W obwodzie dake: kwidzyńskićj wzrosła liczba 
Polaków od r. 1870—80 o 8°, Niemców o 
3.400; w bydgoskiej urosła polska ludność o 
80/,. niemiecka o 7%). w poznańskićj polska 
0 119). niemiecka o 2%, w opolskićj polska o 
109/,, niemiecka o 9*/g.* 

(Bardzo nas cieszy to sprawozdanie p. mi- 
nistra, ale nie w niem nadzwyczajnego nie ma; 
bo rzecz jasna, że polska ziemia Polakom lepićj 
służy niż Niemcom. Widać, że wypedzanie mo- 
wy polskićj ze szkoły i urzędów nic nam nie 
zaszkodziło; moze więc lepiejby było porzucić 
daremne nastawanie na polskość i obrażanie nie- 
potrzebne Pana Boga’) 

„Wychodźcy polscy sprawiali Prusom różne 
trudności: Trzeba było im budować nowe szkoly“ 

(Przecież na to też płacili podatki). 
„Polscy robotnicy zmuszali osiadłą ludność 

einfache do emigracyi i wypierali niemiecką 

kulture“. 
/(Oóż więc warta „wyższość niemieckićj rasy 

i cywilizacyj*, jeżeli jćj lada polski parobek, eo 
tu z Królestwa przywędruje, staje się groźnym ?) 

„A ci wychodźcy nie są wcale tak niewinni 
jak się zdaje, wielu z nich gotowi są rozpalić 
ogień polskićj propagandy. 

(To znaczy, że wielu z nich chce zostać 
Polakami, tak jak im ma to boskie i ludzkie 
prawa zezwalają. Jeżeli to jest wystarczającym 

za granicę, to 
wszystkich nas jak tu żyjemy trzebaby wydalić), 

„Aż do roku 46 nie był o w Prusach zach. 
i wschod. polskićj kwesty. Polakom było do- 
brze pod pruskiem panowaniem, które ich z 
okropnego nierządu wyrwało. Przez niemiecki 
miecz i pracę niemiecką ucywilizowane zostały 
Prusy zachodnie; ale trzystoletnie polskie pano- 
wanie zniszczyło wszelką cywilizacyą. Król pru- 
ski po rozbiorze Polski znalazł tam straszną nę: 
dzę i barbarzyństwo. Potem znów Polacy 2 
Niemcami żyli w zgodzie, aż dopiero w r. 46 
rozgorzał na nowo Polski fanatyzm. Dziś chce- 
my. va nowo wzmocnić tam niemiecką kultu- 
‘re. Ale będziemy potrzebowali do tego 
więcój.żandaT rh ów w okolicach nadgra- 

nicznych, bo Polacy wciąż przechodzą jeszcze. 
Dla tych co słażyli w pruskiem wojska zachowa- 
my przy wypędzaniu pewne względy, w ogóle 
będziemy się starali po ludzku rzecz tę przepro- 
wadzić, — ale od wydalania nie odstąpimy.* 

(Brak nam miejsca, by panu ministrowi na 
jego potu o cywilizowaniu Prus Zach. przez 
Niemców odpowiedzieć; zaznaczamy tylko krótko, 
że tak nie było weale, jak opowiadał. Rozpisze- 
my się jeszcze obszernićj o tem. Dziś zwracamy 
uwagę na to, że żandarmów potrzeba wie- 

cćj, aby niemieckićj kulturze wywal- 
czyć w dzielnicach połskich pierwszeństwo. Ta 
pani „kultura nigdy bez ZARĘALEIĄO towa- 
rzystwa obejść się nie może.) 

Dalszy ciąg rozpraw ne sy interpelacyą poda- 
my w sobotę. Przemawiali za nią posłowie hy- 
skowski, Winthorst i Virchow. 

Wiadomości polityczne. 
Warszawa. Przemiana Banku polskiego 

na oddział petersburskiego Banku państwa na- 
stąpi we wrześniu r. b. 

Wiedeń. Umarł dawniejszy książe serbski 
Aleksander Karageorgewicz. Telegramy kondo- 
lencyjne nadesłali rodzinie między innymi: cesarz 
austryacki, car, królowa hiszpańska Izabella i 
ks. czarnogórski. 

Rzym. Posluchanie, jakiego Ojciec św. u- 
dzielił 300 niemieckim pielgrzymom, było świe- 
tne. Leon XLII przyjął ich w przepysznćj „Sali 
książęcćj.* Kilkudziesięciu biskupów i kardyna- 
łów oraz gwardya szlachecka, otoczyło tron papie- 
ski. Na przemowę bar. Bodmanna odpowiedział Oj- 
a św. chwaląc pielgrzymów za ich przywiązanie 
do Kościoła, przestrzegając przed socyalizmem i 
upominając do ee celem polepszenia losu 
klas roboczych. 4 

Londyn. W izbie lordów oświadczył Gran- 
ville, że sprawa zatargu afgańskiego zostanie 
oddaną pod sąd polubowny nieinteresowanych 
mocarstw. Pendżdeh pozostanie neutralną miej- 
scowoscia aż do zakończenia rokowań, rząd ro- 
sy jęki bowiem des gotowość cofnięcia swo- 

ich wojsk do miejsca, gdzie się ma zebrać ko- 
misya graniczna. sry 

Petersburg. Rosya jakkolwiek sklania se pisn 
do pokoju. nie przyjmie jednak na siebie żadnych] <zy 
zobowiązań co do niezajmowania w przyszłości 
Heratu. ; Gre 

— Kolej zakaspijska bedzie przedłużona] ka 
do Merwu, Samarkandy i Taszkentu, ee ŻW 
uwagę. że kolej ta miała początkowo być bua dow 
wang sake do hy, poli 

bo 
“Eye > 4.3 a , ; 

adi ii aa | z daleka | |= 
Poznań, 7. maja. Spr; 

* Wybór pierwszego burmistrza poznań 

skiego odbył się wczoraj. Na posiedzenie stawili sig] wal 
wszyscy 36 radni miejscy. Z tych oddało 20 głos] ta 

na p. Hersego, (który był tu drugim burmistrzem),| my! 

9 głosów otrzymał syndyk p. Götz a Wrocławia) Sąd 
dwie kartki były próżne, a reszta głosów rozstrzeliła - lub 

się. Teraz koléj na rząd, czy potwierdzi p. Hersego- 

* Kasy chorych. Korespondent z miasta doj pcr 
„Poseser Ztg.‘ zaznacza, że wal 

1. tutejszy urząd, mający pod sobą Kasy jac 

chorych, jost bardzo obarczony pracą. Od dnia 1-go} Tob 
grudtia r. z. do końca kwietnia r. b., przeszło przezj mu 

jego Zumalowe księgi 34,059 numerów, czyli wnio-} Cen 

sków, zapytań i t. p., na które odpowiedział pis} kli 
miennie, « oprócz tego było bardzo wiele ustnych in] cd; 
formacyi, : prz 

2. Dali się korespondent, że wielu pracodawców "żer 

naraża się na znaczne kosztą i kary przez to, że ¥ kra 

czasie prawnie przepisanym nie donoszą urzędowi 0 łoż 

przyjęciu robotników i robotnie do pracy. żę 
Korespondent ma słuszność tak co do pierw- ba 

szego, jako też drugiego punktu, Koszta utrzymania jer 

tego bidra są dość znaczne, ponosi je miasto, W oj 892 
bee tyle pracy można na to być przygotowanym, mi 
okaże się potrzeba powiększenia personału biórowego of 
a z niem razem i kosztów. Trzeba temu zapobiedz shy 
przez zakładanie kas chorych, którem dz 
rządzą sami członkowie, Przez to oszczędzi sig -Ja¢ 
magistratowi pracy, a miastu większych kosztów 0a 

jego bióro . Nadto wolne kasy względnie postępują| ws 
sobie z tymi, którzy spóźniają się u zameldowaniem ZW 

swych ludzi. Kasy wolne mają inne jeszcze korzyśći| co 

przed przymusowemi, o czem zresztą już niejedno | 

krotnie pisaliśmy. Toteż. o-ila się dawiadujemy:4. po 

zanosi się na żŻałożenie ich tu w Poznaniu, aby] za 

członków wyswobodzić, z kas przymusowych, magi-| ją 

stratowi ulżyć w pracy, a miastu nie sprawiać. Cię pe 
żarów których juz i tak jest dosyć. m 

* Aresztowano tu onegdaj gorzelanego, który Sz 

ścigany przez prokuratoryą za kontrawencyą opła 1 o 

zacierowćj, ukrywał się dotychczas. 01 
* Schwycony. Dość rychło, bo po czwartójij 2: 

godz. rano wybrał sig wczoraj znany już urzędnikom | m 

celnym robotnik zamiejscowy, w drogę do Poznania|j n, 

niosąc koszyk na ręku, Na zapytanie urzędniky| :n 

coby było w tym koszyku, odpowiedział, że ryby 

niesie. Nie dowierzał mu celnik, zajrzał do koszyka| ra 

i znalazł Swinskg głowę, prawdopodobnie skradzioną | 

gdzie w stronie za bramą Warszawską. Robotnik ) 
uciekł, zostawiwszy tę „rybkę.* 

* Sprzedaż sądowa majątku rycerskiego R z © 

gnowo w powiecie gnieźnieńskim odbędzie się 30 
czerwca r. b. 

* W Reszlu, w Prusach Zach., zakradł się 

zeszłym tygodniu złodzićj do kościoła w samo poł 
dnie. Zdybał go kościelny i oddał policyi. 

* Szkodnik! Z Berlina donoszą, że wczorśj 
(w środę) o godzinie 3 po południu, rzucił kamieniem 

jakiś psotnik w okno cesarskiego mieszkania i stł N 

je. Szkoda ztąd znaczna; cesarza nie było w 66 

chwili w pckoju. Szkodnika aresztowano. Nazwisk 
jego iii nie znane. 

* Kara. Ksiądz Radziejewski 
Królewskićj Hucie podziękował w „Katoliku‘ tym, | 
którzy ze Zabrza złożyli kilka marek na koszta 54 

dowe dla „Katolika.* Za to skazał go sąd na 3 
mk. grzywien, bo nie wolno zbierać składek na Po 
krycie kar lub kosztów sądowych. 

* Takiego nie wydalą! Z Bytomia, na Gór” 

nym Śląsku, miano wydalić rzeźnika Polaka, któ: 
przybywszy tam z Królestwa Polskiego ożenił się ! 
Niemką i znacznego dorobił się majątku, a przyte” 
był wielkim wielbicielem ks. Bismarcka. Na fundus 
Bismarka dał też 100 marek. Żona energiczna 

bieta, dowiedziawszy się o niebezpieczeństwie zagra 
żającem mężowi, nie namyślając się długo, kaza 

sobie przez komitet zbierający składki na fundus 
Bismarcka, wystawić kwit, iż mąż jćj dał na ów fun 

dusz 100 marek, Z ER kwitem pojechała do B 
lina i dotarłezy do samego kanclerza, otrzymała 0% 

niego, pismo do ministra Puttkamera, który tóż ro 
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 'sząe o tem, pyta: „Czy to prawda?" 
_ pisma niemieckie, podając to zdarzenie, pytają: 

WIBEBLKOPOLANIN. 
/kaz wydalenia zaraz eofaql. — „Dziennik Poz.* pi- 

Niektóre 

„A 
<zy to nie wyborne! nie klasyczne! 

* Dostało się pod sąd dwóch policyantów w 
reis za to, że przy wykonywaniu swych czynności 
"urzedowych bili czeladnika i inaych aresztowanych. 
‘Ci policyanci szczególnie się przed sądem bronili, bo 

dowodzili, że tego bicia nauczyli się od starszych 

policyantów. Sąd nie uważał na tę „wy mown ai 

obronę i skazał ich wyżćj niż tego żądał prokurator, 
| bo Herold dostał się na osm miesięcy do więzie- 

nia, a Händel na czternaście miesięcy. (dy 
wyjdą z więzienia nie będą mogli przez cztery lata 
sprawować urzędu policyjnego. 
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sy) Aych cenach. — Niemnićj trudnig yg luster różnego gatunku, w cenach umiarkowanych mam |skrzypku, za cenę przystępną. aK w, m starych pie- 4 zawsze na składzie. > Mający chęć kupna niechaj | ow, kuchni i t. d. i urządzam | & ‘ID KI. się zgłoszą do niżćj podpisanego, 3 po Ben: podług najnowszega sy- J, ac» , M. Sarnowski, 
w © J y CZE En (940) Skalmierzyce. ko) . Masadynski, 09608608633000980000 

_miecki Tilly, rodem z Minden, 

a ‘ines RAS gatunki 

+» Wielkopol.* pod nr. 1075, 

* Skazano go! Pewien fabrykant w Peters- 
walde wydawał swym robotnikom masło, mąkę i tp. 
‘na kredyt i odeiągał im potem swoję należytość z 
myta. Na to nie pozwala Ordynacya procederowa, i 
sąd skazał tego fabrykanta na 99 mk. 
lub 33 dni więzienia. ! 

* Z kolonii niemieckich, Spekuianci z miast 
portowych nie mogą sę powstrzymać. aby nie wy- 
wabiać ludzi do kolonii niemieckich. Podobno znowu 
jacyś ajenci kręcą się, „Asmawiając rzemieślników i 
robotników do Afryki. "Takiemu agentowi chwalgce- 
mu Kamerun i inne osady swiezo zajete, a wmawiajg- 
cemu w ludzi, że to co gazety piszą o niezdrowym 
klimacie w Afryce, jest zmyślone, — najlepiej dać 
odpowiedź aby się przejechał do Kamerunu i stamtąd 
przez dwa tygodnie listy pisywał po ludzi. A. mo- 
““emy być pewni, że 5 lub 6 dni pobytu w tamtym 
kraju już wystarczy, aby powalić Europejczyka na 
łoże cierpień febryeznych. Dr. Nachtigal,, świeżo 
zmarły konsul niemiecki w Kamerunie, którego jako 
bardzo uczonego opłakują Niemcy, był przyzwycza - 
Jony do różnych klimatów, a jednak zaraza zabiła 
£0. Za nim poszedł pozastuzbowy porucznik nie- 

grzywien 

Nie mało już padło 
Ofiar tej spekulacyi kolonizacyjnćj, więc nie trzeba 
sluchać nierzetelnych podszeptów, namawiających lu- 
dzi w te ekolice nowo niemieckie. Niech tam Niemcy 

„Jadą, jeżeli im się podoba. 
* Opium w Chinach jest plagą pustoszącą 

wszystkie warstwy ludności.  Liezba palaczy opium 
zwiększą się z każdym dniem; przeszło 600,000 ofiar 
corocznie zabiera ta namiętność. 

W Indyach i Chinach handel opium stał się 
powezechnym; opium tam należy do towarów najpo- 
żądańszych i rajlepićj płatnych. Chińczyk przyjwu- 
Jae gościa okazuje mu najwyższy zaszczyń, gdy każe 
podać fejke nałożoną opium. W Ningpo, w mieście 
mającóm około 400,000 ludności znajduje się 2700 
Szop, a raczćj kramów przeznaczonych do palenia 
opium. Narkotyk wywołuje straszne spustoszenia w 
organiźmie. Palacz chudnie, sinieje, policzki mu się 
zapadają, a praca i w ogóle wszelkie zajęcie jest 
mu wówczas wstrętnem. W, palaczach oprócz szalo- 
nych wybryków i fantazyi, rozwijają się wszelkie 
"namiętności i popędy zbrodnicze. 

Niegdyś mieszkańcy Chin należeli do ludów 

pracowitych, silnych — dzisiaj wielu z nich zmieniło się 
w próżniaków, ladzi niemoralnych i zbrodniarzy. 

* Kalendarz. Piątek, 8 maja: Stanisława 
Bisk. Wschód słońca o godz. 4 minut 16, zachód 
o godź. 7 minut 37. 

Sobota, 9 maja: Grzegorza Teol. Wschód sł, 
o godz. 4 minut 14, zachód o godz. 7 min. 39. 

5S BED IOI ENE ET PIT TN SOI 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 6 maja 1885, 

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani hr. 
Skórzewska z Czerniejewa. Mycielski z Ponie- 
ca. Taczanowski z żoną z Szypłowa. Hr. Kwi- 
lecki z Kwileza. Ks, prob. Merkel z Kolniczek. 

Ks. prob. Gcrecki z Roska. Wrześniewski z Pa- 
ryża. Grodzicki z żoną z Psarskiego. Orpiszew- 
ski z Królestwa. ' 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz 
Górski z Krobi. Dr. Stasiński z Konarzewa. 
Kons z Słębowa. Pani Dybystawska z siostrą z 

Boruszyna i pani Hoffmannowa z Bydgoszczy. 

Seyffart z Grafrath. Heimann z Wrześni. Zemik 
z Wrocławia.  Niegołówski z Niegolewa. Pani 
Zychlińska z córkami z Ozorowa. Pani Gross- 
mannowa z familią z Kąkolewa. 

Poznań, 6. maja (Srrawozdati» giełdowe.) 
Sten powietrza: pięknie. 
“y ta: słabo. x 
Cena wypowiedzialna -—.,-— mrk. Wypowiedzia» 

—,— ctr. Na maj 135,00 płac., ne maj-czerwiec 135.00 
mk, płac, na czerwiec-lipise 136,00 wrk. płacono., ra 
lipiec-sierpiex 138,0° merk. placono, sierpień-wrzesień 
340,06. mxrk, płacono. 

Okowita: trz się. 
Cens wypowiedzialóa —,— mrk. Wypowiedzisnę 

— litröw. Ns maj 41.70 — płacono na ma -czerwiec 
—,— plac, na czerwiec 42,4) płacono, ns lipiec 43.20 
sierpien 44.80 płac.. na wrzesień 44,20 płac. ua paździer- 
nik 44,20 pie , na listopad 44,80 płacono. 

O kowita w miejscu (bez beczki) 41 4) 

Poznań, 6-go maja. Ceny mąki Pezesn: nr. 
00 34,0U--34.60, nr. 0 12,50--13,00 marek, rz2a»s.nr. 
011 '10.25—10,50 mrk. po 50 kilo. 

(Sprawozdanie giełdowe) Poznań, 6-ge 
maja, 40% nowe listy zastawne poznańskie 100.5%. 
40/, nowe Naty rentowe poznańskie 101,10, 50%, pow:e 
towe obligacve 100,75. 41/40, powiatowe obligacye 103,25 
a! jąd/ 8% ; 4°, szlązkie lien zkie listy zastawne , 
rentowe 1012:. Kwilecki, Potocki i Spl. (Bauk rolni 
czy) 65,01." Foznańskie akcyjne stowarzyszenia sprytow: 
42,00. Pox i bank prowincyonalny 115,56. 41/40/, 
pruska pozyczke ukonsolidowana 163,40. 81/,0/, premia 
wana pożyczka z 1855 roku --,—. 31/4%% oblig: dig 
paxstwa 9%,50. Kluczborsko - poznańskiej kolei żela 
ni ==, Kluczborsko - poznańskićj kolei żelaznó 
5%, ake. zak. —„—. Starogardzko-poznańskićj kolei że 
laznćj 108,00. Warszawsko- wiedeńskićj kolei żelazne; 
21800. Austrysckie noty bankowe 164,00. Anstryack: 
renta srebr. 07,00. Węgierska renta zlota (dużx) 40/, 79,50 
Węgierska renia złota (mała) 4°/) 79,50. Polskie listy likwa 

Listy zastawne Królestwa Polskiego III 
Rosyjskie noty bankowe 204,25 mrk 

(„Dziennik Pozn.) 

dacyjne 56,00 
amisyi 63,00. 

CENY A eye yła TOWAR 
„ „w Foznanıu piękn. | średn. | pośled. 

dnia 4. maja 1885 roku. mrk. fen.|mrk. fen.]| mrk. feu 

Pszenicy szefel po 100 kılogr. | 17/50 | 16190 | 16160 
Żyta A RAE 13/60 | 13/20 | 13} | 
Jęczmienia ” ow 14 20 13 | 50 12 80 
Owsa starego . : A 14 50 | 14 — | 18/80 

” nowego ” ” sma Pe Poor Pet JEJ: dA 
Grochu do gotow. ,, > 14/50 | 14; — | —| — 

2 na paszę „, ay 12| 80 | 12) 40 | 12/20 
Rzepiku zimowego „, Fs —|-|-|—-1—|— 
Rzepiu ” ” ” De MSŁ. Saal ae Pac ez Rzepiku latowego „, 5; |= cd =, — (35 
Rzepiu > = a —| | -|-|—|— 
Tatarki | , Ee 4 —| ||| —|— 
Kartofli . zę 45 3/60] 2/80 | — | —. 
Wyki : „ ” 10/30 | 10; — | —| — 
Lubinu żółtego 3: 2 a 8/20 | — — 

„  niebiesk. „ R 7 — 6,80 | — | — 
Koniczyny czerw ,. 5 —-|1-1-1-1-|— 

n białćj % ie GN SEGA, ŻRG Borers Ty” bagi Wołowiny. „ |. 1140] 1/30} 1120 
Wieprzowiny. . { ai 1,40) 1/20] ?t)-- 
Skopowiny . . 1 kilo 1120| 1/10] 1|— 
Cieleeiny , . . je funty) | 1140 | 120 I 11 
Masla =o 6 2120 a|— 1/80 
Jaj za kopę . 2] 5401] 0037-4190 

Bydgoszcz, 6. maja. (Ceny per 1009 kilo) Psze- 
nica: piękna 164—166 marek, średni gatunek 153—182 
marek. — Żyto: piękne 135—137 marek, średni gatn= 
nek 132—134 marek, — Jęczmień: towar dla bre- 
warów 14)—145 m, na paszą 125—135 m. -- Owies: 
141—145 m. — Groch: do gotewania 150---160 M, 
na paszę 130--135 marek. — Wyka: 115—125 marek 
— Okowita: per 100 litr. a 100°, 40,50 marek, — 
Kurs rubli: 2030 marek. 

Berlin, 6-go maja. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica 156.00—18500m. — % yto 141,00— 149,08 
marek, — Jęczmień 125,00—185,00 mk. — Owies 
140,00—163,00 m. — Kukurydza 116,00—119,00 ma. 
— Groch do gotowania 146,G0—2: 5,09 m., na paszą 
128,00—137,00 marek płacono. 

-___ Wrocław, 6 maja (Ceny targowa miejskie. 

: iW markach i fonygach za Stałe ceny ustanowione przez! * J8 
deputacyą targową, | 100 kilogramów 

pięku. | średn. | pośled. 
Pszenica biała . . | 17/70 | 16 | 40 16 = 
u żółta + | 17 [80 | 16 | 10 | 15,7 
BIO 220 en. 000% AA BO (414 80-88 BD 
Jęczmień \ | 15 | — | 18 (80 | i2| — 
Jwieg | 14/70 | 14130 | 13/90 
> j 4 17]— 4 3515) | 138169 
AMLA erases eon decease EN DORA DJA 
Rzepik. zimowy . BrP ete Wn een) DE Ri | => 

+. mtówy.. . . lel>l>l=-]= gą 

Szezeein, 6, maja. (Ceny za 1000 kilogramów } 
Pszenica biała i żóka 170,00—173,00 m. płacono. — 
A yto 140,00-—143.00 m. płac. — Jęczmień posledm. 
135,00—140,00 mr., piękny 140,00—146,00 mr. płac, — 
Owies 140,00—146,00 m. płacono. — Petroleum 
w miejscu 7.8 marek płacono. 

Gdańsk, 6. maja, / (Ceny za 1000 kilo.) Pszenies 
158 marek. — Żyto 138 mrk. — Jęczmień 118 mk 
— Groch 136 mrk. — Wyka 120 mrk. — Koni. 
czyna biała 43 mrk., czerwona 38 mrk. za centnar, — 
Okowita w miejscu 40,50 m. płacono. 

Dnia 7. maja r. b. zasnęła 
jw Panu ś p. 

A . x Paulina Holner |; 
jw 50 roku życia. k 

M odbędzie się z domu Sióstr |$ 
a Miłosierdzia w przyszłą nie- ff 
dzielę o godz. 6 wieczorem. B 
|. czem donosi przyjaciołom % 

„| Znajomym przyjaciołka nie- A 
Doszezy cy 4 

Maryanna Gębalska. i 

Skład mój bogato zao- 

Magazyn i fabryka mebli Kurs handlowy. = 
Qbok przedmiotów, kursem ob- 

90832288899 

V. Szka 
w Poznaniu, przy uliey Wilhelmowskiéj nr. 20 

(naprzeciw Grand Hótel de France) 

Kiowicza 
(542) 

zaprasza do siebie każdego mającego zamiar kupienia mebli, 
stawiając do wyboru meble trwałe, elegancko wykonane w 
najrozmaitszych gustach. Kompletne aranżamenta salonowe, 
pokoi sypialnych, jadalnych itd. podług wyboru w najozdo- 
bniejszem i pojedyńczem wykonaniu. 
plusze, rypsy itp., zwierciadła w bogatych ramach i w róż- 
nych rozmiarach. Całkowite wyprawy i pojedyńczo po ce- 

nąch uderzająco tanich. Rysunki i próby na żądanie. 

Meble dekorowane w 

patrzony w białe, szmelco- 
we, kominkowe i wszełkie 

(766) 

pieców 
Polecam po bardzo umiarkowa- 

YNY, 

(Pi Kościelne: 

$C 

Wykonuję reboty poziotmi 
polecam Szanownej Publiczności 

4 wybór ram de obrazów rozmaitego gatunku, poztac 
3i bronzowane w rozmaitych kolorach, jako tóż ramy de 9 

mistrz garncarski, 
Przy ulicy Jezuickićj nr. 8. 

Kucharz kaw. Swiadect. bardzo 
dobre, w ostatnim miejscu 3 rok, 
Poszuk, umieszcz. od św. Jana rb. 
Łask, oferty upr. się do Eksped. 

dobry myśliwy, 

4 

+ 

Zdatnego 

poliera ciesielskiego 
na stałą robotę, przyjmie 

Rabski, budowniczy 
w Miłosławiu. | 

2 zonatych znajgeych się na 
ogrodownictwie [1084 

kucharzy PS 
i 2 kawalerów potrzebujemy od 
lipca na wysokie zasługi i ordyn. 

DRWĘSKI i LANGNER. 
Wilhelmowska alica nr. 11. 

| 

jętych, udziela się osobom doro- 
stym w godzinach przedpołudnio- 
wych Nauka prywatna rachun- 
ków handlowych i bu- 
chalteryi Kupiechiéj. 

Prof. Szafarkiewicz. 

60 fen. "RH 
25 arkuszy i 25 kopert z dwoma 
pówiązanemi głoskami w różnych 
kolorach wyciśniętemi. 
ARA.” Bogaty skład eleganekiego 
luksusowego papieru po najtań- 

szćj cenie. (1093) 

eB. &. Ehlert, 
ZAKŁAD RYTOWNICZY. 

Podgórna ulica nr. 18. 

Bo sprzedania znajdują 
się u mnie dobre, stare mistrzo- 
wskie skrzypee, po sławnym 

Znajdą miejsca: .3 
ekonom kaw., kucharz, ogro- 
dowy, gospodyni, kucharka, 
2. bony, włódarz, stelmach, 
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Radzey dr. Mateckiego | 

radykalny Srodek 

EG" na piegi Be 
polecają (966) 
RC r ee U 

H. Jasiński i Sp. 
drogerya, Poznań, św, Marcin 62. 

Sloik 3 man. 

Niezawodny Srodek przeciw 
szczurom i myszom 

py) Ne Bs) hy) oe | 

GLIRYCYNA oA) lo a) ney Na) ahs dh 
ABBĘ” nie trująca IR 

innych domowych zwierząt poleca 
i przesyła niezwłocznie w pusz- 
kach po 1 marce, apteka i handel 
drogeryjny w Golanezy 

os; M. Bensemera. 
SWIADECTWO: 

Glirycyna pokazała się jako 
skuteczny środek na szczury i my- 
szy, gdyż te. po użyciu takowej 
w krótkim czasie z budynków 
moich zupełnie zginęły. 

J. Wyszomirski w Gołańczy. 

PANN YW 088 
do białego szycia poszukuje się. 3 Wincenty Braun, 

Poznan, W. Garbary nr. 5. 
©803000000005800008 Rybaki 27, parter. 
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_ koronki, tiule, gotowe welony Ślubne. oraz wszelkie nowości na 

| sezon wiosenny 1 latowy poleca po tanich cenach 
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z mozelskiego wina, butelka reńska po marce, dla 

właścicieli ogrodów, restauratorów 1 sprzedających z 

drugićj ręki udziela się rabat; poleca od dziś 

handel win hurtowny i cukiernia 

Handel szkła szybowego 
| i szklarnia 

M. Nowickiego & Gr 
Jezuicka ulica mr. 

poleca się do oszklenia budowli. 

Szkło w kistach najlepsze i tanio. 
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© Antoniego Pfitznera 

Poznań, Stary Rynek nr. 6. (678) 

806882068 
Kapelusze 

koronkowe i słomkowe, ubrane i nieubrane. wstążki w najmodniej- 

szych deseniach, kwiaty, pióra strusie i fantazyjne, welonki, ryżki, 

Se | 
Ss. KNAPOWSKI. 

SKŁAD KAPELUSZY I STROJÓW DAMSKICH. 
gas” Poznań, Rynek nr. 73. BE (692) 
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Wielki skład win węgierskich, hiszpańskich i czerw. 

Przejętą po ś. p. Tyrankiewiczu od wielu lat 

istniejącą 

eukiernia 
we Wrzesni 

przeniósłem od 1-go kwietnia z Rynku na ulicę 

Poznańską (Kolejowa), polecając nadal usługi moje 
Szanownym mym odbiorcom. 

Z wysokim szacunkiem 

J Ueberle. 

(997) 
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Zakład zegarmistrzowski 
Skład herbaty, wódek zagranicznych, czekolad z rozma- 

itych fabryk i Dyseldorfskie esencye punezowe. 

4 Wrocławska rl. 28/29 ‘irq Wrocławska ul. 28/29 ps 
A w bliskości Piotra pl. K. Stachowskiego w bliskości Piotra pl. BZŚ 

poleca wielki wybór złotych i srebrnych zegarków kieszon- pf 

kowych damskich i męzkich, regulatory, budziki, zegary BĄŃ 

ścienne itd. itd. Złote damskie zegarki, począwszy od 24 DS 

marek, srebrne zegarki począwszy od 12 marek. — Wielki pR 

wybór talmi-złotych i niklowych łańcuszków. Zegary wie- B 

zowe reparuję spiesznie pod 5-letnig gwarancyą. Pracownia &% 

dla reparacyi zegarków, instrumentów muzycznych i przed- BR 

4 miotów złota i srebra. — Zamówienia zamiejscowe wykonaję R 

© natychmiast jak najakuratnićj (746) DR 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
sw. Marcin nr. 32 

wykonywa wszelkie prace w zakres tego zawodu wchodzące. 

Długoletnia praktyka daje mi możność wszelkim wyma- 

ganiom zadość uczynić. Polecajac to moje przedsiębiorstwo. 

spodziewam sie, że przez rzetelne, akuratne i punktualne 

wykonanie zjednam sobie względy Szanownćj Publiczności 

(638) z poważaniem 

Wladyslaw Przybylski. 

Polecam mój wielki skład gotowéj 

garderoby mezki6), 
jako i dla ehłopeów. 

Ubiory kompletne począwszy od 16,— marek. 

(527) 

Żakiety ; Berti 

Spodnie 4,50  „ 
Ubiorki dla chlopcéw ,, Ddr wy 

Równocześnie polecam Szanownćj Publiczności mój bo- 

gato zaopatrzony handel w materyach tak krajowych 

jak i zagranicznych. 
Zamówienia wykonują się podług miary w 24 godzinach 

podług najnowszych żurnali. 

Ya dobre siedzenie gwarancya. } 

Z wysokim szacunkiem 

4 8 BRZESKI, 
52. Stary Rynek nr. 52. 
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Sur Poszukuje się SE 

dzierżawy folwarku 
200 do 300 mórg z dobremi budynkami. Zglo- 

szenia uprasza się przesyłać pod lit. A. B. nr. 300 

do Ekspedycyi „Wielkopolanina*. [1025] 

BSCEE 

Za pomocą (1082) 

farby do szezotkowania Phoenix 
paczka po 25 fen. można przywrócić do pierwotnych 

kołorów szezotkując wypełzłe pokrycia na meble ry- 

psowe, jedwabne, pluszowe i t. d., kapelusze filco- 

we, czapki, wstążki i t. d. lub tóż pozyskać nowe 

kolory. Sklad główny u 

Adolfa Ascha synów 
w Rynku nr. 82. 

donieść uniżenie, 
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Szanownój Publiczności miasta Poznania i okolicy mam zaszczyt | ~ 

iż obok mojego magazymu trumien drze- 

wniamych, sprowadziłem wielki zapas wiedeńskich i berlińskich 
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N 

trumien metalowych, 
nowój konstrukeyi, które po przystępnych i rzetelnych cenach Sza- 

nownej Publiczności do łaskawego uwzględnienia polecam. 

Piotr Piasecki, 
(773) 

mistrz stolarski w Peznaniu, 

Klasztorna ulica nr. 9. 

jęsiążki i kasowość. Pensya 50 m.j] 

sds ft aceon EA 
Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu i 

Szanownym Zarzadom kościołów do wykonywania 

wszelkich prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malar- 

skich i pozłotniczych. 

mentu, z gipsu i z drzewa. 

lejną. 

Buduję nowe ołtarze z cegieł, z lanego ce- 
Murowane wykładam 

trwałym kolorowym stiukiem (mozajką); cemen- 

towe, gipsowe i drewniane złocę i imituję farbą o- 

Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 

Wykonuję figury św. Pańskich. Zebem czasu zni- 

szczone wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i 

marmuru, slifowaniem do pierwotnego stanu do- 

prowadzam. Słowem, zajmuję się całkowitem udeko- 

rowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza się 

jeszcze nieznane dotychczas u nas talkowanie ścian 

tychże świątyń. Praca staranna, ceny umiarkowane. 

M. PIOTROWSKI, 
sztukator i mozajcysta. 

Poznań, ulica Strzaiowa nr. 7. 
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rylzo 5 mareząĄ 
300 tuzinów Kobierców w 

najpyszniejszych tureckich, szko” 
ckich kolorowych mustrach, po 
2 metry długie, a 11, szerokie 
muszą być w jaknajkrótszym cza”f$ 
sie usunięte i kosztują sztuka po 
5 m. Należytość należy przesłać 
albo ściągnąć kazać przez zaliczkę: 
pocztową. Dywaniki przed 10 
zka stósowne do kobierców parj] 
ra po 3 marki. Is 

Adolf Sommerfeld, Drezno. | 
Sprzedającym z drugićj rękijj 

bardzo się poleca. (1091) 

Do kantoru komisowego poj] 
szukuje się | 

młodego człowieka | 
inteligentnego, mogącego prowa- | 

dzić korespondency 4, utrzymy wad] 

Kaueya 500 m. wy: 
magana w gotówce. Gwarancya 
należyta i pewna. Zglosz. przyje 7 
muje Ekspedycya ,,Wielkopolanie JĄ 
na” nod nr. 1079, 
BADEN, VEREINE 

A AA NJ "A GIFY Fisarz gosp. 
26 lat wieku, z dobremi świade-jg 
ctwami, znający dokładnie wszel- 
kie korespondencye dominialne ZU] 
policyjne, poszukuje zaraz, albo] 
od l-go lipca miejsca. — Oferty. 
pod liter. B. R. nr. 62 Sepoine 
(Zempelburg). (1031) 8 

Miesięcznie, 

U 7 ( ik kawaler 25 lat] 
Tag Il (057). prakt, świad. 9 

bardzo dobre po kılkolet. poby-# 

cie w miejscach, poszukuje umie* 

szczenia od św. Jana rb. Łask; JR 

oferty uprasza się do Bkspedycyjj ] 

„„Wielkopol.* pod nr 1074. wet 

Dom. Usarzewo | aj 
potrzebuje od 1. lipca rb. (1085 | maj 

| 

pisarza podwórzowego | 
biegłego w piórze i obeznaneg 

dokładnie z prowadzeniem reje” 
strów zbożowych i gorzelniczych | 
Zgłoszenia, z nadesłaniem kopf 

świadectw, poczem osobiste przede! 
stawienie do Zarządu dóbr. || 

w ją li 

Rzadzca hr 
zonaty w wieku 30 lat, bezdziejj łak 

tny posiadający chlubne reko"] kaz 

mendacye, poszukuje umieszcezef] 

nia zaraz lub od 1-go lipca r. De) 

Przyjmie także posadę za samo* 

tnego. O łaskawe oferty uprasz8 

się do Ekspedycyi „Wielkopola® 

nina* pod nr, 1070, | 

Młody ekonom 
kawaler, obecnie w miejscu. pod 
szukuje od 1. lipca r. b. pod dys] 
pozycyą lub samodzielnie odpo 
wiedniego stanowiska. O listy 04] 
prasza się pod lit, W. W. post 
restante Ryczywół (Ritschen“) 

walde) pow. Obornicki. (107 | 

PANNY 
do krawiecczyzny i uczemnie© 

M. J. Jeżewska, 
(1077) 

N e \ 

p ga w» || 

(Ogrodnik 
kawaler biegły w swym fachiugj 

jakoteż zn»jący dobrze  usługó| 

pokojową i myśliwstwo, poszukuf 

je posady tu, lub w Krölewstwiifl 

od l-go lipca. Adres W. MEI 

poste rest. Wągrówiec. (109211 

Od 1. 10. br. potrz. bezdzietafl] 

OGRODOWY | 
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Pail 

Ostrzeszowa i okolicy mam za- 

szczyt donieść uniżenie, że prócz 

różnych mrebli, mam także na 
składzie wszelkie gatunki tru- 

mien, które po przystępnych i 

rzetelnych cenach Szanowné) Pu- 

bliczności do łaskawego uwzglę- 

dnienia polecam. 

mistrz stolarski w Ostrzeszowie. 

Szanownej Publiczności miasta 

(460) 

Roman Ligocki, uprasza 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny Roman 
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dobre świad. 

Poszukują umieszczenia 
zaraz lub późnićj: 

Rządzey żon. świad. i rekom. bar- 
dzo dobre, wymagania skromne; 
ekonom żon. 17 lat praktyki świad. 

bardzo dobre; kucharz żon. świa- 

dectwa bardzo dobre z kilkolet. 
pobytu w miejscach dobry mysli- 
wy; kucharz kaw. dobry myśliwy, 
obezn. z ogrodnictwem ; gospody- 
ni obeza. z wszelkiemi gałęziami 
kobiec gosp.; nauczycielka wy- 
egzam. do początkuj. dzieci; pan- 
nu służąca świad. bardzo dobre; 

praczka zaopatrzona w bardzo 
Łaskawe zlecenia 

(1076) 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 11 

i 

artystycznie kształcony, obeznaußf 

dokładnie z wszelkiemi gałęzianą 
swego zawodu do znacznych dób 

na 360 rsr. ordynaryą i tantyem® 

DRWĘSKI i LANGNER, 
Wilhelmowska ul. 11, (10% 

ULU intoligtostih 
W. Stawiękiego | 

w (inieznie. Ji 

Pasiekę IE 
obejmującą 25 rojów, wzorow p T 

urządzoną, ma natychmiast | oF 

sprzedania Dobkowiez w Lo 

1089] 

Wrąmpczyński z Poznania 

wencinie p. Swarzędz. (9298 


